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Sobota 25 b, m. o g. 4 po ;o l. po cenach. najniż
szych IV ■widowisko dl« młodzieży

K o m cd ji w 4 a k t  Al. hr. F redry .

31551 S M  fflfli
7. dnia 24 września.

W ARSZAW A, 24 w rześn ia . (PA T) 
Ma te re n ie , n a  po łudn ie  od P ry p o - 
ci, p o śc ig  za  n iep rzy jac ie lem  trw a  
w dalszym  c iąg u . W a k c ji n a  Za- 
ę ław  w o jsk a  nasze ro zbiły  24 dy
wizje} piechoty  sow ieck ie j, b io rąc  3 
ty s ią c e  jeńców . 35 k a rab in ó w  m a
szynow ych , 1 b a te rj ę , o raz  ta b o r  
d ługości dw uch  k ilom etrów .

N a Północ od P r y poci pow ażn a  
b itw a  ro zg o rza ła  n a  całym  froncie . 
O ddziały nasze  p o su w a ją  s ię  zw y
cięsko  w  k ie ru n k u  B erezy  K a rtu s 
kie j i Różan.

O ddziały w ielkopo lsk ie  za ję ły  
W ołkow ysk, p rze łam u jąc  z a c ię ty  o- 
pór n iep rzy jac ie la .

W re jo n ie  JBrzostowntcy, m im o 
o lbrzym ich  s t r a t  w  poprzednim  dniu,

Rokowania pokojowe w Rydze,
ilzaczoznawcy polscy przjbyłi już 

do Rysi.
LTBAWA 24 września. (PAT). — 

Łotewskio biaro prasowe w Rydze do
nosi: Następne posiedzenie plenarne 
polsko rosyjskiej konferencji pokojowej 
odbędzie się w piątek 24 bm. o g. 12-ej 
w południe.

Rzeczoznawca rosyjskiej delegacji 
pokojowej, b. min. carski, Pol iwanów. 
Jest ciężko chory. Dotychczas nieobecni 
rzeczoznawcy polskiej delegacji przybyli 
Wczoraj do Libawy, a stąd do Rygi, 
dziś rano.

Taktyka bolszewików w R;dzs.
RYGA 24 września. Delegaci boi* 

**ewiccv usiłują przybrać ton pojednaw
czy i pokojowy, jak wynika z dotychcza
sowych obrad. Pozory te miała krótka 
odpowiedź Jcffego na przemowę łotew
skiego prezydenta ministrów, Majerowi- 
Ha. Tak samo nastjoił Joffe swoje oś
wiadczenie co do „poko/u demokratycz
nego*, .honorowego", »bez zwycięzców i 
Ł^yciężonych“, na podstawie sprawiedli
wości i porozumienia.

Równocześnie wszakże nadchodzą 
coraz wyraźniejsze wieści o olbrzymich 
przygotowaniach rosyjskich do nowej o- 
fensywy. Prasa bolszewicka -jest nastro
jona agresywnie i pisze ustawicznie o po
trzebie „rozgromienia białej Polski", .i o 
skonsolidowaniu frontu zachodniego*. Na 
agitację bolszewicką idą olbrzymie sumy.

- Bolszewicy zachowują się naogół o- 
bojętnie i utrzymu ą zewnętrzny spokój, 
aczkolwiek są podTwidocznem wrażeniem 
wieści z polskiego frontu. Niektórzy spra
wiają chwilami wrażenie, jak gdyby z 
godziny na godzinę ? oczekiwali ważnych 
wiadomości z tej strony. Delegacja bol
szewicka przybrała wogóle zupełnie od

mienny charakter od delegacji mińskiej 
także i pod względem zewnętrznym. Bol
szewicy występują publicznie z usiłowa
niami wielkie] okazałości i jeżdżą samo
chodami pierwszorzędnej marki i chcą 
sprawi.ć wrażenie wytwornych dyploma
tów.

Propozycja rozsjmn.
<Od własnego koresp.)* 

W ARSZA W A 24  w rz e śn ia . N a
d esz ła  tu  w iadom ość  z R ygi. że de-

Sobota 25 b. n. o g. 8  w. po cen ach  najn iższych  
IV -te  w idowisko ludow o

(Z a ję s ie  W o łk o w y sk , D ru sk ien ik  i c a ł e g o  s z e r e g u  in n ych  
M ie jsc o w o śc i .  — O ibrzym ia  z d o b y c z  w  jeń cach , b ron i i t a 

b orach . — W ojska  n a s z e  u b ra m  Grodna).

n ie p rz y ja c ie l zap am ię ta le  a ta k u je  da
le j. w p ro w a d z a ją c  w  bój co raz  to 
no w e pu łk i. W szy stk ie  a ta k i ca łko -
w ic ie  odparto . O delsk zosta ł przez 
n as , po dłuższym  z m ag an iu — zaję ty . 
P od  K uźnicą, p rą c  p rzed  sobą n ie 
przyja c ie la , w o jsk a  nasze  podsuw a- 
j ą  s ię  pod for£jM Trodna7 “

N asza g ru p a  po łnocna p rzek ro 
czy ła  N iem en i z a ję ła  D ru sk ien ik i! 
Zdobycz do tąd  je szcze  n ie p rz e liczona.

N a północ od lin ji S e jn y  —  Su- 
w a lk i L itw in i w zm ac n ia ją  sw o je  po
zycje  i o s trz e liw u ją  a r ty le r ją  n asze  
oddziały . W alk i do ty ch czaso w e z L i
tw in a m i były  ogółem  b ardzo  lek k ie . 
W czo ra jszą  a k c ję  n aszą  n a  S s jn y  
w y k o n a ła  ty lko  je d n a  b ry g ad a . S tr a 
ty  obopólne w  zab ity ch  i ran io n y c h  
m in im alne, n ie  p rz e k ra c z a ją  liczby  
50 żo łn ierzy .

Hoczclne Dowództwo —  Sztob m ra J B y *

S ztu k a  w  4 ak t. Z. WójcIcWlej-Chylewskie}

N iedziela 26 o g. 12 po cenach mlnlmaL 11-gt 
Poranak  d ram atyczny

j . ?  ? B____

>J OS J  BJii«
(C ię ić  II. W yzw olenie, W*r*?awi#nka 1 H am let) 

P re leg en t Al. Zelw erow icz.

le g a c ja  so w ie tó w  w y s tą p iła  z p ro 
je k te m  z a w a rc ia  rozejm u.

Posiedzenie bloku centrowo-
lewicowego.

( O d  własnego koresp.).

WARSZAW A, 24-go  w rześn ia . 
D zisiaj odbyła s ię  k o n fe ren c ja  k lu- 
bów , na leżący ch  do bloku c e n tro w o- 
lew icow ogo , a  w ięc: ludow ców , 
N. P . R. i  P. P. S. D y sk u sja  w y k a - 
z a ła  zgodność poglądowi* P o s ta n o 
w iono  n ie  p rz e ry w a ć  se s ji Sejm u.

Z Komisji wojskowej.
WARSZAWA, 23 września. (PAT) — 

Komisja wojskowa pod przewodnictwem 
posła Anusza, w obecności min. spraw 
wojskowych i szefa sztabu generalnego, 
odbyła dyskusję nad interpelacją posła 
Liebermana co do sądów doraźnych. Od
powiadał minister Sosnkowaki, przytacza
jąc dane statystyczne. Rozprawy nie ukoń
czono. W toku obrad dr. Marek, imieniem 
P. P. S„ zgłosił szereg wniosków, zmie
rzających do zniesienia sądów doraźnych 
i wyłonienia komisji celem przeprowadze
nia rewizji wyroków. Komisja wysłuchała 
w końcu sprawozdania szefa sztabu gene« 
ralnego, gen. Rozwadowskiego, o opera
cjach wojennych.

Ze sp r a w o z d a n ia  w yn i
ka, ż e  n a c z e ln e  d e w ó d z iw o  
panuje nad  p o ło ż e ń ;o :n i wy-  
d r ła  w szelk i©  z a r z ą d z e n ia ,  
z m ie r z a j ą c e  do u d a r e m n ie 
n ia  s z e r o k ic h  p lan ów  z a c z e 
p nych  arm ji n ie p r z y ja c ie l 
sk ie j .

Poszukiwanie posłów uprowadzonych 
przez bolszewików

WARSZAWA, 24 września. (PAT) — 
Marszałek Sejmu do przewodniczącego de
legacji polskiej, p. Dąbskieęo, wysłał de
peszę o zwolnienie posła Chaniewskiego, 
uprowadzonego przez bolszewików. Po
czyniono też poszukiwania posła Napiór
kowskiego, który jako oficer zginął na 
wojnie.

Rządy bolszewickie w Wilnie.
CHORSEA 24 w rz e śn ia . (PAT). 

R adjo. —  Z pew nego  ź ró d ła  n a d e 
sz ła  do L ondynu w iadom ość o be- 
s tja lsk iem  p o stępow an iu  bo lszew i
ków  podczas ic h  p rze jśc iow ego  po
b y tu  w  W ilnie.

W  d ru g im  tygo d n iu  w rześn ia  
b o lszew icy  w ym o rd o w ali w  w yrafi
n o w an y  sposób około 2,000 osób 
g łó w n ie  P o laków . W iele  o ilar pod
dano na jokropn ie jszym  to rtu rom . D o
noszą, że żo łn ierzy  bo lszew ick ich  
in te rn o w a n y c h  w  P ru sa c h  W schod
n ic h  przow ożono p o c iąg am i n a  te 
re n  L itw y . O prócz te g o  s tw ie rd zo 
no, że n a  s tro n ę  bo lszew icką  p rze  
szło około 2,000 N iem ców , m ian u ją  
cych  s ię  sp a rtak u so w eam i, a  rek ru 
tu ją c y c h  s ię  z n a jg o rszy c h  szum o
w in . P o łączy li s ię  oni z oddziałam i 
bo lszew ick iem i w  okolicy G rodna

Konferencja finansowa w Brukseli.
CHORSEA 24 września (PAT1. — 

Radjo. Dziś rozpoczyna się w Brukseli 
zwołana przez Ligę Narodów konferen
cja finansowa, na której reprezentowana 
będzio 35 narodów, każdy przez 8 dele
gatów. W konferencji tej bierze udział, 
jako delegat polski, p. Wł. Grabski.

1W @  W ł o s z e c h .
Wrzenia wśród robotników włoskich 

nie usiało.
RZYM, 24 września (PAT) Havas. 

Wioski ruch robotniczy zdaje się wchodzić 
w nową fazę. Władze robotnicze uznały 
oraz komisja syndykatu Związków zawo
dowych zatwierdziła wprawdzie umowę 
podpisaną w Rzymie z rządem pi zez 
przedstawicieli robotników, ale równocześ
nie przyjęto porządek dzienny potępiający 
konfederację pracy,; która, ich zdaniem, 
przestała już i  reprezentować rzeczywistą 
myśl polityczną mas robotniczych. To sta
nowisko wyzyskują maksymaliści 1 anar
chiści i rozwijają bardzo gorącą działalność 
w cela popchnięcia mas do rewolucji. W 
Turynie i Geani znaczna część robotników

zajmujć fabryki pomimo zawarcia umowy 
i nie chce ich opuścić. Mimo wszystko 
jest nadzieja, ie  żywioły umiarkowane 
wkrótce wezmą górę.

Spór doprowadził do zupełnego roz< 
łamn w łonie włoskiej partji socjalistycz* 
nej.

Rozruchy w Rzymie.
BERLIN, 24 września (PAT). „Berll- 

ner Tageblatt* donosi z Rzymu* Bezdom
ni, pociągnięci przykładem obsadzenia 
fabryk przez robotników, pozajmowali wol
ne mieszkania i domy będące nr budowia, 
Tłnm wdarł się do wilii Albanji i wywie
sił na niej czerwony sztandar. Policja a- 
sonęła tłnm i aresztowała 20 osób.
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Przebiegła nie prr-bierająća w 
Irodkach agitacja bolszewicka w pań
stwach Zachodniej Europy spraw ia, źe 
0.^61 robotn’czy opacznie zrozumiał 
e h a ^ t e r  zapasów polsko-bolszewickicn. 
Bolszewickim ag>tatorom uds>o się wmó- 
wić robotnikom zachodnio-europejskim, 
ż« R osa  walety o cele socjalistyczne 
1 robotnicze. Po!s’ a ratom last wystę
puje fftlto szermierka rea c;l społecznej 
i puklerz kapitalizmu. Skutkiem takiej 
■oceny charakteru wojny polsko-boUze- 
w.cklej nic dziwnego, że ogół robotni
czy całej prawie Europy stanął wyraźnie 
przeciw Polsce.

kobotn  ey zostali wezwani do po
mocy .socjalistycznej l robotniczej" 
Rosji przez utrudnianie dowozu tran
sportów z amunlcią dla Polski. Co wię* 
cej. Międzynarodowa Federacja Związ
ków Zawodowych nadesłała do Centrali 
Pol. Zw. Ziw. odezwę w sprawie zakoń
czenia wo ny.

Przedstawiciele polskiego ruchu 
zawodowego odpowiedzieli na otrzyma
ną odezwę międzynarodówki zawodo
wej, dlacreco nie mogą pó|ść za jej 
wskazaniem. Odpowiedź |est jednocze
śnie pról ą wyjaśnienia robotnikom za
chodnio - europejsk m istotnego charak
teru  wojny polsl o-bolsżewickiej.

Odpowiedź, iai?o dokument wlel*le| 
doniosłości podajemy poniżej w charak- 
‘erystycznych wy ątkach.

„Ode-w^ Waszą z dn. 20 sierpnia, 
oraz załączony do nle| Manifest .do 
robotni ów całego świata" otrzymaliśmy 
i dziękujemy za tę przesyłkę, adyż daje 
ona nam sposobność do wyłuszczen a 
przed Wami, ja <o. przedsUwicelstwem 
międzynarodowego ruchu zawodowego, 
z którym pragnęlibyśmy utrzymywać 
kontakt ścisły i braters >i, stanowiska, 
ja ie zajrnu'e pols ;l ruch zawodowy t-j. 
pot?łny odłam proletariatu polskiego 
wobec zagadnień, przi_z Międzynarodo
wą Federację Syndykatów w chwili 
obecnej podjętych, a Polski i jej ludu 
roboczego bezpośrednio dotyczących.

Mamy nadzieje, żo .uwagi nasze, 
podyktowana troską o tryumf Istotnej 
iprawicdl wości i rieCzyw stęgo wyzwo
lenia proletar atu, będą przez Was, To
warzysze, wziętę pod uwagę.

Stwierdzić więc przcdewazystklem 
pragniemy, co na3t<jpujs:

1) Łączymy się z wami najzupeł
niej i najbezwzględniej w dążeniu do 
położenia kresu wojnom, do zwycięstwa 
Złisad wolności politycznej i społecznej, 
do skupienia Całej energii proletariatu 
międzynarodowego dla osiągnięcia tego 
celu.

W obronie wolności walczyliśmy l 
przelewaliśmy krew naszą, zapełniali
śmy więzienia i katorgi w tych jeszcze 
czasach, gdy obojętność mi ¿dzyzarodo
wej burżuazji i niestety również prole
tariatu międzynarodowego pozwalała na 
dokonywanie się najgorszych zbrodni 
despotyzmu carskiego, oraz reakcji i 
•zowi/wzmu pruskiego.

Jćżeli więc teraz organizacja robot
nicza międzynarodowa wzywa do walki 
o wolność i szczęście ludów, o sprawie* 
dliwość, o pokój powszechny, — znaj
dzie nas ona przy swym boku, w pierw
szym rzędzie bojowników o wyzwolenie 
świata z wezel. iej niewoli. Intencje za- 
ttm , któreml jesteście ożywieni, po
dzielamy z fcłębi najszczerszych naszych 
dusz.

2) Proletariat polski posiada w 
narodzie i państwie polskiem wpływ tak 
wielki, zarówno swą siłą ideową, jak 
¡¡c*sl<n.q i jr^aniiacyjną, i e  wbrew jego 
woli nic istotnego, a zatem I żadna woj
na w F I  Tace uL.ać i btać się nie może. 
Sejm polski posiada większość złoconą 
z chłopów i robotników, na «.¿eie stoi 
włościanin Witos i poseł robotniczy, 
socjalista Daszyński.

Gdyby proleterjat polski uwalał 
przerwanie walki z armiami czerwonemi 
Kosji i przyjęcie warunków, postawio
nych przez Rząd Sowiecki, za zgodne z 
dążeniami ideowemi i interesami poli
tycznymi i społecznymi zarówno prole
tariatu międzynarodowego, jak proleta- 
rjatu polskiego, siły jego własne wystar
czyłyby ha to, by wojna ani dnia dłużej 
prowadzoną być nio mogła.

Jeżeli jednak proletarjat polski nie
tylko przeciwstawia się zgodzie na wa- 
runk', dyktowane przez Rząd Sowiecki, 
lecz idzie masowo i dobrowolnie w dro
dze ochotniczej do szeregów armji pol
skiej, walczącej z armją wojsk bolsze*

&&£•

wickieb,—to czyni to dlatego, 2« w wal 
ce tej widii najświętszy swój obo 
wiązek ogólnoludzki polski i proleta 
rjacki.

Wezwanie Wasze do p o ło ż n ic  kresu 
wszelkim transportom woier^ym, prze
znaczonym dn podtrzym ana walki prze
ciw Rosji zmuszeni jesteśmy, Jeżeli 
chcdzi o obecną w alk} P^iski z armia
mi sowieckie ml, jakrajk?,tegorycznlej 
o d rz u c i ,  — a to z powodów następu
jących:

1) Wojna prowadzona przez armję 
ludową polską z a;'m'ą Sowietów ro
syjskich, jest z jednej strony rezultatem 
krótkowzroczności tych, którzy w trak
ta c h  wersalskim nie uregulowali spraw 
Wscholu Europy, z drugiej zaś — i to 
najważniejsza — wynikiem niepohamo
wanego imperjallzmu Rządu Sowiec
kiego, który miast stanąć Jawnie I 
szczerze na Jodynie wlaanem stano
wisku całkowitego przekreślenia zbrodni 
rozbiorów Polski, popełnionych przez 
rządy carskie, trwał 1 trwa dalej w 
żądzy jmymusowego wcielenia do Rosji 
ludów obcych, pozbawiając je możności 
swobodnego stanowienia o własnym 
losie. Armje polskie idąc na 'Wschód 
proklomow: ły i urzeczywistniały prawo 
dawnych ludów Rzeczypospolitej Polski 
do decyzji o Ich dalsze! przynależności 
państwowej, nio anektowały na rzecz 
Państwa Polskiego ani piędzi ziemi 
obccj, wprowadzały wszędzie ład I po
rządek rzeczywistej wolności i demo
kracji.

.2) W odpowiedzi na to, Rząd So
wiecki, choć stopa żołnierza polskiego 
nie dotknęła była ani piędzi ziemi 
prewdziwle rosyjskiej, pchnął armje so
wieckie na Zachód w głąb Polski Jak- 
na^ściślej etnograficznej, i szerząc po 
drodze mord, terror i pożogę, zajmując 
kraj cały, narzucając wszędzie bez za
pytania ludności o jej wolę, swe własne 
urządzenia, pokusił się o  wzięcie War
szawy i podyktowanie Polsce pokoju 
hańbiącego, pozbawionego wszelkich 
cech wolności politycznej i społecznej.

3) Zwalczając wszelklemi siłami 
prądy Imperialistyczne skądkolwiek one 
pochodzą, nie może jednak proletarjat 
polak i, przed osiągnięciem zupełnej, 
gwarancji wolności i niepodległości 
pried wolą oligarchii Sowieckiej w 
Moskwie, a tem mniej przed Inwazją 
armji sowieckich, kierowanych przez 
dawnych cars! ich generałów i oficerów, 
przemieszanych z żołdakami Hinden- 
burga i Ludendotfa, usiłujących świeżo 
wskrzeszoną Polskę zepchnąć napowrót 
na dno niewoli i niedoli politycznej i 
społecznej. Proletarjat polski łaknie 
pokoju i wywiera on całą swą presję 
w kierunku jego osiągnięcia. Nie będzie 
on prowadził wojny ani dnia dłużej, 
aniżeli tego wymaga interes ludzkości
i interes jego własny. Ale dopóki armje 
6owisckie depczą ziemie polskie i oku
wają w kajdany przymusu ludy nam 
brataie, —- dopóty trwać musimy w 
naszej pozycji obrony czynnej i dopóty 
wszelkie próby wytrącania nam z ręki 
możności obrony, uważać musimy za 
akt wrogi przeciwko proletariatowi pol
skiemu. jako zbrodnię przeciwko Ide
ałom wolności i sprawiedliwości i jako 
unicestwienie rzetelnego pokoju na 
Wschodzie Europy.

4) Nie jesteśmy narzędziem w ręku 
niczyjem. Działamy z własnej nieprzy
muszonej woli i nic tej woli złamać nie 
zdoła. Życząc narodowi rosyjskiemu 
szczęścia i pomyślności, nie mieszając 
się niczem do sposobów, jakiemi pręg* 
nie on kraj swój urządzić, ciesząc się z 
wszelkich w nim dążeń wolnościowych, 
żądamy jedynie, by i nam, proletaria
towi polskiemu, pozostawiono swobodę 
stanowienia o tem, w jaki sposób pań
stwo swe urządzić Chcemy.

Oto, Towarzysze, co wam w od
powiedzi na pismo wasze odpowiedzieć 
chcieliśmy, — oto przyczyna, dla której 
wezwanie wasze do „robotników całego 
świata* przyjęliśmy do wiadomości z 
najwyższym ubolewaniem. Zarazem 
nw.ray nadzieję, i e  uwagi nasze i postę
powanie nasze, zmierzasące do wspól
nego c wami celu trwałego i pokojo
wego uregulowania stosunków pomiędzy 
narodami, skłonią Międzynarodową Fe
derację Syndykatów do rewizji je) de
cyzji w stosunku do akcji obronnej, 
przez proletarjat polski prowadzonej.

31 «1 f
W czwartek, dn. 23 września odby

ła się w lokalu Pol. Zw. Zaw. narada 
w sprawie krytycznego stanu aprowiza
cji w naszem mieście. W  zebraniu wzię
li udział kierownik wydziału zaprowian- 
towania przy Magistracie m. Łodzi ob. 
Kaffanke, przedstawiciele związków za
wodowych i delegaci fabryk. Przewod
niczył ob. Zasina. Po omówieniu do- 
lcładnem stanu aprowizacji w naszem 
mieście, po udzieleniu wyjaśnienia przez 
ob. Kaffankego zebrani postanowili po- 
wziąść stosowną rezolucję i wysłać z nią 
do Rządu delegację, któraby energiczne 
poczyniła kroki, by choć w części zapo
biec katastrofalnemu położeniu aprowi- 
zacyjnemu m. Łodzi.

W skład dolegacji weszli wybrani 
iednomyślnio dolegaci robotników: ̂ Mic
kiewicz, Białek i Sulikowski, a nadto 
przedstawiciel Magistratu, komisarz apro
wizacji. Uchwalono także zwrócić się z 
prośbą do p. Wojewody, by wziął udział 
w delegacji.

Rezolucja w sprawie stanu aprowi
zacji w m. Łodzi:

„Zważywszy, żo Łódź od nowych 
zbiorów nie otrzymała odpowiedniej ilo
ści mąki, by zaspokoić rację kontyngen
towe, bowiem w sierpniu wydano 1 funt 
chleba, we wrześniu zaś 4 lunty chleba 
na iriieszkańca ciężko pracujący nie o- 
trzymali racji dekretowych w sierpniu i 
wrześniu), gdy tymczasem w myśl obo
wiązujących norm Państwo winno wy
dzielać 12 funt. chleba na osobę mie- 
sięcznio i 8 kg. mąki dla ciężko pracu

jących, te  dotychczas nio poczyniona 
kroków, by zboże przez producentów 
bvło we właściwym czasie do punktów 
zbornych zwiezione, że nawet tam, 
gdzie zboże w punktach zbornych prze
znaczono jest dla m. Łodzi, bywa ono 
zabierane przez wojsko, jak  również 
przez okręgi przemysłowe Borysławia i 
Zagłębia, że wreszcie niezastosowanie 
przez Rząd sekwestru wywołało opłaka
ny stan aprowizacy^ny miast, w szcze
gólności zaś robotniczej Łodzi, trakto
wanie nadal tych pierwszorzędnych po
trzeb ludności w ten sposób uniemożli
wić może dalszą pracę w fabrykach, co 
może grozić Państwu nieobliczalnemi 
konsekwencjami, tembardziej, że Łódź 
pracuje głównie na potrzeby armji - •  
zebrani dzi6iaj w siedzibie Pol. Związr 
ków Zzwodowych w Łodzi (Główna 81) 
delegaci fabryk, delegaci związków za
wodowych i przedstawiciele Magistratu 
domagają się:

1) Sekwestru wszystkich ziemio
płodów z zarządzoniami wydanemi w lej 
mierze w Ks. Poznaóskiem.

2) Natychmiastowego wydania lu 
dności m. Łodzi wszelkich zaległych 
racji żywnościowych i deputatów dla 
ciężko pracujących.

3) 0  Ueby Rząd nio mógł wyo 
żądanych racji żywnościowych, by udz 
lił zezwolonia na sprowadzenio o,r 
wiedniej ilości produktów z zagran| 
przyczem Rząd winien pokryć rćLińcę 
ponad cenę kontyngentową.

2 e f o s * a n S e  Z a r s ą d u  
m . P .  ES.

W o e b o l ę ,  dn. 25 w n e -  
óiiia , o  cjoiśs. 7 w ie o i .  w  la 
ta ata K . 6*. K. (P io trk ow sk a  
nr. 91), odbędzie  s ię  z e b r a 
nie Narządu EdiPB, S p r a w y  
W a Ż . i f f ,

Hat funcfuaz w y b o r c z y  II. P. It.
Kaszyński 20 rr„ Sndoczyński K. 20 

tn., Wojewódzki W. 100 tn , Zakrzewski J. 
30 m., Urbaniak P. 20 tn., Ciauciara St. 
20 tn. razem 210 mk.

m w m  m u
K a l e n d a r z y k .

D ziś  Kleofasa 
Jutro Cyprjana
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód «

5 m. 52 
5 m. 50
4 m. 31 
2 m. 44

Z życia organizacji łf. P. R.
Z e b r a n ia  R ad y N a c z e ln e j  NPR.

Zebranie Rady Naczelnej NPR od
będzie się 26 i 27 września rb. w War
szawie, w biurze Głównego Sekretarjatu 
Nowy Świat 49, o godz. 10 rano. Po
rządek obrad:

1) Odczytanie protokółu ostatniego 
zebrania Rady Nacz.

2) Sprawozdanie przedstawicieli 
NPR w ROP i w Rządzie.

3) Sprawa wojny i pokoju.
4) Stosunek NPR do spraw woj

skowych.
6) Sprawy organizacyjne.
6) Wolne wnioski.

Z e b r a n ia  m u r a r z y , b e to n ia r z y ,  
i  z d u n ó u j ,

W poniedziałek, 27 v/rześnla, o go
dzinie ó wieczorem, w lokalu Główna 31, 
odbędzie się zebranie ogólne P. Z. Z. mu
rarzy, betoniarzy i zdunów. Sprawy wa
żne. Liczne zgromadzenie—konieczne.

B a c z n o ś ć  D z ie ln ic a  G ó rn s l
Z;branie członków N. P. R. odbędzie 

się w niedzielę 26 września r. b., o godz. 
3 po poł. przy ul. Kątnej nr. 2. Winni 
przybyć członkowie z fabryk: Geyera, Os- 
sera, Stajnerta, Leonbarda, Stolarowa, Des- 
surtnonda, Kreninga. Szejblera (bielnik),

Allsrt*, Grohmana, Gampego i Hoffrych- 
tera. Sprawy ważne. O liczne i punktual
ne przybycie prosi Zarząd.

■ 0 «

Ze ZioftizkfiH I Stownrzyszefi.
Z e b r a n ie  d z ie e ię t i t lk ó w  i d e le 
g a tó w  D z ie ln ic y  B a łu c k ie j , NPR.

Zarząd Dzielnicy Bałuckiej wzywa 
wszystkich dziesiętni! ów i delegatów fa
brycznych o bezwzględne przybycie na ze
branie w niedzielę, 26 wrie-..iia, o godz. 
3 po poł. do klubu przy ul. Frauciszkań- 
akiej 53,

-----O——

Teatr, muzyka I sz lak i
P o ls k i,

Dzisiaj o godz. 4 po połudnltr dla 
młodzieży „Pan Jowialski"; o godzinie 8 
wieczorem widowisko ludowe, na którem 
ukaże się »Jaszcze wczoraj* — oba te wi
dowiska poprzedzą konferencje.

W niedzielę, dnia li6-go b. m. Tcatt 
Miejski czynny będzie trzy razy: o godzi
nie 12 w poł. Il*gi poranek dramatyczny 
.Wyspiański i Jego T^att" (Część Il-ga 
„Wyzwolenie*, „Warszawianka* i „Ham
let*); prelekcja—dyr. Zelwerowicz, recyta
cja ilustrująca panie: Dunikowska, Wemi- 
sówna i panowie: Leszczyc, Nowakowski 
I Rosłan. O godz. 3-sj po cenach popu
larnych „Jeszcze wczoraj“, o godz. 8 wie
czorem „Papierowy kochanek* z dyr, Z i1.- 
warowiczem, nieporównanym grabarzem p. 
Hipolitem.

W przygotowaniu „Złota czaszka" J. 
Słowackiego.

Z miasta.
Zo Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o .

Wszyscy członkowie, nali-żący do I 
kompanji zw itku , mają stawić się w nie
dzielę, dn. 26 b. m. na godzinę kwa
drans przed 9-tą do parku Zródliska na 
ćwiczenia. Do przybycia na zbiórkę o- 
bowiązani są wszyscy bez względu na to, 
czy brali udział w ostatnich ćwiczeniach, 
czy nie.

Z ja z d  o r g a n is tó w .
Wczoraj w Pumu Ludowym (Przejazd 

3t) odbył się zjazd delegatów Zw. Zaw. 
Organistów z Łodzi i okolic. Ponieważ zwią
zek organistów należy do Centralnego Ko
mitetu Propagandy Związl.ów Artystycz
nych przy M. S. Wojsk., przeto przedsta
wiciele Zarządu Głównego informowali o 
nowych zadaniach organistów na polu 
propagandy na rzecz Państwa Polskiego. 
Opiócz tych ogólnych spraw omawiano 
też sprawy ściśle organizacyjne. Przewod
niczy! zjazdowi p. Kulesza, referaty żasad-
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Urzędnik E@aę;istratu m. ŁoiSzi, b. cz ło n u k  P. 0. W.
opatrzony  św . S ak ram e n tam i zm arł po d łu g ich  i c iężk ich  c ie r 
p ien iach , d n ia  24 w rz e śn ia  1920 roku , p rzeżyw szy  la t  28.

W yprow adzen ie  d ro g ich  nam  zw łok  z dom u żałoby  p rzy  
ul. R ad w ań sk ie j >5 17, odbędzie s ię  w  sobotę d n ia  25 b. ni. 
o godz. 4 po poł. n a  s ta ry  cm en ta rz  ka to lick i, o czem  zaw ia -

L
d am ia ją  k rew n y ch , p rzy jac ió ł i  znajom ych  p o g rąże n i w  n ie u tu 
lonym  ża lu

s ^ s s  i r> © d & m a«aâ sciiŁU Liiwa^BawgsaaaifljgEg:

nicze wygłosili pp. Ratuszyński i Jutkie- 
w.cz, d t l s a d  Zarządu Głównego,

Dokładniejs.e sp.awozdanie odkłada* 
my na jutr„>.

Kronika sądowa.
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 

sędziego Jn6trr<ibskiego {rozważał onegdaj 
sprawę przeciwko uczniom śiódtnej i 03- 
iii .'j klasy gimnazjum f 1 .»logicznego Braa- 

18 letniemu Moiżeszowi Majirkiewi- 
. »A/i, 17 I.tnlemu Biłiedyktowi Boncn- 
berg wi, 19 letniemu Szymonowi Tenen*
; urn >wi i 17 letniemu Salamonowi Ja- 
Siuń kleinu, oskarżonym o rozpowszcch- 
i jtnic prokl3mac,i partii komunistycznej.

Podprokurator Polakiewicz popiera 
•sriente co do wsjystkich w całej roz- 

c .lućci.
Sąd po inradz e o 9 wieczorem, o- 

głosi* wyrok, s<aza ucy, wszystkich pod- 
sądnych pa roku twierdzy.

Słuszna karał
■ ■ o ■ —»

Ziemniaczana ofensywa 
paskarzy.

Prasa krakowska dowiaduje się o
nowej ofenpywie paskarzy, w tym wy
padku ziemniaczanych.

Stwierdzono, Zo tegoroczny sprzęt 
ziemniaków w całej Polsce na ogół przed
stawia się l a  dzo dobrze. I tak zbiór 
ziemniaków w Malopolsce jeet bardzo 
obflty, takiż sam w południowej części 
Królestwa, — gorzej natomiast zapowia
da się w b. zaborze pruskim. Mimo to 
ziemianie wielkopolscy ustalili cenę mk. 
70—80 za 1 centnar metryczny, tak, że 
doliczywszy fracht, ziomniaki te, spro
wadzone do Małopolski, powinny kosz
tować maksymalnie 100 mk. za 100 kg. 
Prawie wszyscy ziemianie małopolscy
przyjmują ceny poznańskie za podstawę 
do obliczeń swoich i skłonni byliby, u- 
względniwszy gorszo warunki produkcji 
w Malopolsce, oddać ziemniaki dla lud
ności w cenie od 120—125 marek za 1 
centnar metryczny.

Niestety, ród paskarzy nio wygasł 
dotąd. Oto wietrzą oni dla siebie przy 
tak niskich cenaoh zyski, podbijają ce
ny do niemożliwych granic, a nawet o- 
fiarowują ponad 200 mk. producentom.

Wiec N.P.R, w Wejherowie 
na Pomorzu.

Dnia 10 b. m. odbył się wiec zwo
łany prztz NPR. Uchwalono następu
jąco rezolucję:

1) Zebrani na wieCu w Wejhero
wie dn. 10 wrieśnia r. b. obywatele Ka
szubi Narodowej Partji Robotniczej w 
liczbie 1000 uchwalamy jednogłośnie co 
następuje: Chcemy zawsza stać wiernie, 
jako 6traź, na kaszubskiej ziemi i czuwać 
nad całością naszej u.-cochenej Ojczyzny 
Pohki.

Będziemy potępiać wszelki separa
tyzm, a żywioły wrogie i zdradliwe Oj
czyźnie trzymać chcemy w bacznem oku. 
Domagamy się, aby u6unlęto tych, któ
rzy w czasie najazdu bolszewika ne 
Ojczyzn*} jej się zaparli, a miejsca za

robkowania i mieszkania dla obecnie 
walczących rezerwowano.

Domagamy się dalej, aby władze 
miejscowe energiczne kroki poczyniły w 
aprawiedliwem ujęciu podziału aprowl- 
zacyjne^o, aby niesumiennych psskarzy 
masła i mięsa surowo ukarano, a przy 
następnem zawinieniu sklepy na dłuższy 
czas zamknięto. Prosimy władze miej
scowe o ścisła dostrzeżenie cen maksy
malnych na artykuły spożywcze, co nie
bawem wróci zaufanie do naszej władzy, 
które w ostatnim czasie niestety ju t 
było osłabione.

My obywatele na Kaszubach, zor
ganizowani w NPR. usilnie przyczynić 
się chcemy do podniesienia prawdziwe
go ducha narodowego, przyrzekamy za
korzenione, wrogie naszej ukochanej 
Ojczyf/iie żywioły wytępić. Z naszym 
szanownym Wojewodą Pomorskim p. 
Breibkim na czele a. ładamy Naczelni
kowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu 
hołd w Imieniu Kaszubów.

2) Zgromadzeni wyrażają swe o- 
burzenie na zachowanie się w czasach 
nnjkrytyesmejszych dla Polski niektó* 
rych wrogich żywiołów, a mianowicie 
na postępowanio zarządu i mieszkańców 
wolnego m. Gdańska, szczególnie robot
ni» ów portowycit uchwalających bez
prawnie neutralność wolnego miasta i 
strajk przy wyładowywaniu amunicji dla 
Polski.

Wiccownicy żądają od Rządu Pol
skiego:

1) Wstrzymania wszelkich przesy
łek żywności dla Gdańska;

2) Bo,kotowania portu przez bu
dowę portu w Puc u i H ilu  i kolei, 
prowadzących od portów przsz korytarz 
pomorik!;

3) Zabiegów dyplomatycznych u 
koalicji celem uzyskania przyłączenia 
Gdańska do Polski.

Kronika polityczna.
Rokowania w sprawach 

kolejowych.
0d  29 września do 2 października 

toczyć się będą w Pradze rokowania po
między Polską, Czechosłowacją, Rumu- 
nją, Austrją, Niemcami i Węgrami w 
sprawie nawiązania stosunków kolejo
wych.

Misja Burcewa w Czechach.
Misja Burcewa w Pradze w spra

wie niesienia przez Czechów pomocy 
Wranglowi poniosła zupełne fiasco.

...... o "■ «

Pon min. Grabski opleKunem nle- 
mfeko-slsBlstyczngtii spekulantów

W sferach nafcianych przemysłow
ców całej Europy ogromnego rozgłosu 
nabrała sprawa angielskiego konsorcjum 
naftowego w Galicji pod nazwą ,P re-

nepróżno upominali się o swę własność. 
Bankierzy wiedeńscy tak umieU się za- 
krzątnąć około te] sprawy, >c r^ąci war
szawski uniemożliwił Anglikom wejście 
w swe pierwotne prawa posiadania. 
Sprawa toczyła się  za rządów pana 
Grabskiego, który nie umieł, czy nie

chciał użyć sw ego wpływu» aby napra
wić krzywdą wyrządzoną angtalakin 
właścicielom  I dopuścił do wycofa
nia się koalicyjnych udziałowców na  
rzecz wspomnianego wiedeńskiego ka
pitału.

o «

Sejm u.
(Eksposa prerojera l i t o s a . - P r e z y d e a i  cninisfpóior o  obro*  
nio Ojczyzny, a  s ta n o w isk u  ludu paSe&iogo i o p o lsk ie j  

p olityce  zagran iczn e]. — Incydent z  i&.arsz^łktem).

mler“
Przedsiębiorstwo to zostało pod

czas wojny europejskiej prawem kaduka 
oddane przez Austrję wiedeńskiej spół
ce sjonistyczno-memieckioj. Po rozpa
dzie Ausirjl prawi właściciela kopalń

WARSZAWA, 24 września. (PAT) -
Dzisiejsze posiedzenia Sejma rozpoczęło 
się od mowy marszałka, który powiedział: 
Dwa miesiące temu rozeszliśmy się z tej 
sali. Rozegrały się wypadki, które wstrzą
snęły Polską i Europą. Przez kilka tygo
dni trwały zapasy śmiertelne. Wojsko na
sze było w odwrocie, a nieprzyjaciel do
tarł niemal do murów Warszawy. Tu jed
nak stał się cud. Wróg został zatrzymany, 
na głowę pobity i w znacznej części zni
szczony. Polska ocaliła siebie i dała do
wód, źe może być przedmurzem cywiliza
cji europejskiej. Ten świetny tryumf orę
ża polskiego uczcić winniśmy przez od) 
danie czci (posłowie powstają z miejsc- 
bohaterom naszym, którzy polegli w cza
sie walk. Chwała poległym. (Chwała i 
cześćl) Uczcijmy również i tych, co są 
żywił Złóżmy już dziś hołd żołnierzowi 
za krew przelaną w obronie naszej wol
ności, za nieustraszone męstwo, za jego 
ciężkie trudy, w ściganiu wroga przy nie
dostatecznej nieraz odzieży i wyżywieniu. 
Uczcijmy też naszych podoficerów i ofi
cerów, którzy nie ezczędząc własnego ży
cia, wskazywali żołnierzom drogę do zwy
cięstwa. Następnie marszałek wezwał Izbę 
do oddania czci wodzom naszym, oraz 
francuskim towarzyszom broni, (Cześć — 
cześćlll) Tragiczne wypadki w lipca i sier
pniu—ciągnął dalej marszałek,—oświetliły 
jaskrawo całą grozę położenia Polski.

Efcsgsose prom jera  Witosa.
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego zabra ł gł03 prezydent ministrów 
Witos: Prezydent ministrów skreśliwszy 
krótko giożny obraz w ch*ili objęcia 
władzy, stwierdza zjednoczenie się całego 
narodu dla ratowania niepodległości. Inte
ligencja polska spełniła swój patrjotyczny 
obowiązek. Apel rządu wystosowany do 
ludności polskiej odbił się potężnym eebem 
w masach włościan i robotników, którzy 
czynem udowodnili, że umieją nie tylko 
praw ale i państwa bronić gdy tego zaj
dzie pottzeba. Stolica pełna zapału wo
bec grozy zachow ała  godność i spjkój. 
Wspólny wysiłek wstystkich warstw stwo
rzył „Cud nad Wisłą*. N.cielne dowódz
two zużytkowało w genjalny sposób entu
zjazm narodu, ofiarność i niezłomną woię' 
obrony.

Ruszyły polskie zastępy pod dowódz
twem Naczelnego wodza do walki i zwy
ciężyły. Bohaterskim dowódcom i żołnie
rzom—cześćl

P. prezyd. Witos składa bohaterskim 
dowódcom i lołmdrzcm głęboki hołd i po- 
dziękowani?. (Posłowie powstają z miejsc. 
Okrzyki. Cześć!) Rząd wytrwał na awaim 
posterunku. Mając za zadanie obronę 
państwa przed zagładą rząd nie zawahał 
się w potrzebie chwycić się środków wy
jątkowych. Przekonanie żeśmy spełnili 
suój obowiązek uratowania bytu naszego 
państwa jest pierwszym poważniejszym 
skutkiem nasze) obrony. Zwycięstwo na
sze w znacznej mierze oczyściło tak&: 
utmosfiirę polityczną Europy. Nastrój spo
łeczeństwa i rządów w państwach zachod
nich wobec Polski zaczyna się zmieniać. 
Legenda o naszej słabości zostata rozwia
na. Dopóki armje sowieckie zwyciężały 
rząd sowietów uchylał się od przystąpie
nia do układów pokojowych z nami. Zwy
cięstwo nasze przyspieszyło nkłady poko
jowe bardziej, niż najlepsze noty dyplo
matyczne. To był trzeci skutek naszego 
zwycięstwa.

Rząd dąży wytrwale do pokoju i z’c- 
łył tego niezbite dowodź. Ze strony pol
skiej nie postawiono ani jednego warunku 
o który pokój mógłby się rozbić. Od Mo
skwy nie od nas zależy czy w najbliższym 
czasie będriemy mieć pokój, czy nie.

Prez. Witos skreśliwszy historję kon
fliktu polsko-litewskiego, oświadcza, ie  po 
wyczerpaniu wszelkich prób i środków po
kojowych rząd był zmuszony zdecydować 
się na podjęcie odpowiednich kroków n- 
możliwiających swobodę działań naszej 
armji przeciw armji bolszewickiej, która w 
wielkiej sile przygotowuje się do nowego

na Polskę napadu. „Zrobiliśmy wszystko, 
co było w naszej mocy, aby zbrojnego 
starcia z Litwą uniknąć. Jeżeli do niego 
przyszło odpowiedzialność za nią nie mo
że spaść na nas*.

Prezydent ministrów omawiał następ
nie sprawę Ks. Cieszyńskiego, Śląska Gór
nego, i Gdańska.

.Wyrok Rady Ambasadorów w spra
wie Cieszyńskiego wykopał przepaść po
między Polską a Czechosłowacją. W inte
resie jednak zopopólnym, jak też i całej 
Furopy leży przepaść tę zasypać*.

W sprawie Śląska Górnego należy 
baczyć, by nie rdoszło do nadurzyć, jakie 
miały miej.ee na Warmji i Mazurach. Co 
zaś do Gdańska—to rząd nic wątpi, że 
sprawa ta będzie uregulowana w myśl ży
czeń Polski.

Przechodząc do sytuacji wewnętrznej 
prezydent ministrów podkreśla z dumą, ia 
podczas najazdu bolszewickiego naród wy
kazał siłę, która zbudziła dla niego szacu
nek. Wielkie tradycje przeszłości ożyły w 
całej peinl.

Warsztaty robotnicze udowodniły, że 
n.nują ien.ć womonć i czmą ot pjI>;<:i. t  
Z catMn uznaniem stworu ic ti h-zy, ¿e 
masy rou iniize; ii.e uie^iy untemo u an- 
typoisKi<nt cnocie  bołsz>-w cy nawoływali 
icn i -na >zcgi'Ul / .m e o-» i o l
Ciasu o me cm w<a zy iwzez r/^a uj-ciiy 
Dl« ovło a di ledneyo stra Ku.

W dalszym ciągu prezydent mini
strów omiwia ruinę gospodarczą tych po
łaci kraju, k!ó:y dotknął najazd bolsze
wicki i zaznacza, te  rząd stara się przyjść 
ludności tej z pomocą.

Oszczędzanie środków aprowlzacyj- 
nych jest dziś obowiązkiem wszystkich. 
Rząd jest zdecydowany na przeprowadze
nie reformy rolnej, bo powoła to do pra
cy nowe warstwy. Dotychczasowa odrę
bność dzielnic przez odrębne władze po
winna być jaknajrychlej usunięta, a Pol
ska musi stać się naprawdę zjednoczoną.

Dla spełnienia niesłychanych zada.i 
rząd musi pociągnąć społeczeństwo do 
znacznych świadczeń przez pożyczkę przy
musową i opodatkowanie. Pożyczka od- 
rodzeuia przekroczyła 6 miljardów marek 
Rząd poczynił starania o uzyskanie po
życzki zagranicznej w sumie jednego ml' 
ljarda franków. Dziś otwieja się przed 
narodem nowa era. Staje przed nami za
danie olbrzymie wymagające niezwykłsj 
pracy I siły. Wytężoną pracę muszą po
djąć tak pracodawcy jak i pracownicy.

W końcu swej mowy prezydent mi
nistrów mówiąc o rozognieniu się waśń! 
społecznej i walk partyinych po uchyle
niu niebezpieczeństwa zaznaczył, że rząd 
z całą stanowczością oświadcza iż w in
teresie kraju leży utrzymanie pokoju we
wnętrznego dopały, póki pokój zewnętrny 
i bezpieczeństwo nic zostaną zapewnione, 
(Brawa i oklaski).

Dyskusją nad projektem konsjytucji, 
w której zabierali głos posłowie: Fichna, 
Czapski, Niedziałkowski, Lutosławski, Sm j- 
a, Rudziński—posiedzenia zamknięto.

Następne—we wtorek.

incydent z marszałkiem,
(Od własnego koresp.)>

WARSZAWA 8*24 września. Na dzi
siejszym posiedzeniu Sejmu wynikł incy
dent, który może mieć przykre następ
stwa dla marszałka. Mianowicie po ek- 
spose premjera Witosa—p. marszałek z 
niewinną miną oświadczył, że dyskusja 
nad .odczytanym referatem* odłożona za
staje na później. Ironiczne odezwanie się 
marszałka, wywołało ogólne oburzenie w 
całej lewej połowie Izby.

W wypadku tym, jak również w je
szcze jednym tego rodzaju—sfery centro- 
wo-lewicowe widzą chęć zlekceważenia 
rządu włoścjańsko-robotniczego.

Wskutek tego w stosunku do mar
szałka zapanorał nastrój opozycyjny tak, 
iż marszałek uważał {za stosowne cofnąć 
się i zaczął się podj koniec posiedzenia
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thimsezyć i swoje wlasae słowa przekrę
cił. Ż’by zsś nie było możności spraw
dzenia—polecił skreślić ze stenogra ¡na ca
ły ustęp o incydencie.

W kuluarach pannie ogólne przeko
nanie, łe  w dniach najbliższych spodzie
wać się należy jaskrawych dowodów opo- 
xycii przeciwko raarszalkowi Sejmu.

WERSAL, 24 września (PAT) Havas.
Hjpi esu wręczył fAilhrondowl Jdokument 
stwierdzający, żs zgromadzenie narodowe 
powierzyło mu władzę wykonawczą. Ta 
zwykła formalność zastąpiła wháíiwq cc- 
teraonię przekazania władzy. Pa przyję
ciu dziennikarzy i przedstawicieli parla
mentu Millerand opuścił pałac. Pr.'ed pa
łacem wojsko oddało mu honory wojsko
we a zebrany tłum urządził mu d |jgą  o- 
wację i ol laskiwał gorąco nowego kierow
nika per.slwa, który wsiadł do samochodu 
i udał się do pałacu elizejskiego. Tutaj 
odbył Millerand przrgląd wojsk, potem u- 
dał się do wielkieg.o »złoconego salonu a 
po ukończeniu przyjęć przeszedł do poko
tu prezydenti gorąco oklaskiwany.

Natychmiast po uroczystym proklamo
waniu wyniku wyoorów senatorowie i óe- 
I ui,«ani udali się do sali, w której znaj- 

/cl się M Hennd w otoczeniu Bourge- 
oU, Perela, Hjpiteau i «8:y»tkicb miui- 
itrów.

Odpowiadając na przemówienia Mille
rand oświadczył, że pól wiekowe doś wiad
czenia zawierają w sobie naukę, kió ą i a-

DRUKSELA, 24 wrześuia. (PAT) Jak 
donoszą z Mons, w ubiegłą niedzieię od
było się tam wielkij manilestary ne zgro- 
l.odzenie, urządzone przez komitet „Pro 
P :onia“. W manifestacji wzi;ło udział 
około 80 tysięcy osób^ oraz garnizon miej
scowy. Równocześnie zorganizowano sze
reg zebrań publicznych, na któ ych $kła- 
c! na ofiary nafundus* dla sierot nolskich.
O ¿rzykom na cześć Polski nie był > końca.

¡>irajk górników w Anglji.
L NDYN 24 września (PAT). Wied. 

BK. J«st nadzieja, źe sprawa strajku gór
ników będzie wkrótce pomyślnie zała-

. p T> A C A* —

n a  RlÍBjSG3 fs S S łi B re jb k ip Q J .

(Od w łasnego koresp.}.
WARSZAWA 24 wr?.eś:r.a. Na t n e j -  

sce posia J na Bra skiego wszedł d j  S¿j- 
uia poseł Tadeusz Weber.

równo w interesie Froncji jak i Republik 
należy ujawnić i utrwalić w piśmie, gdy • 
tylko pozwolą nato trudności chw.li obec
nej.

O bow iązkiem  szczsgó lnem  p re 
zy d en ta  rep u b lik i j e s t  u trzy m ać  w raz  
z m in is tram i c iąg ło ść  po lityk i z a g ra 
n icznej, godną  fran cu sk ie g o  zw y c ię 
s tw a  i po leg łych  w  obron ie  o jczy 
zny. R epub likan in , k tó reg o  zg ro m a
dzenie n aro d o w e obrało  n a  k ie ro w 
n ik a  p ań s tw a , uczy n i w szystko  co 
je s t  w  je g o  m ocy i uży je  ca łe j sw ej 
w iedzy  i en e rg ji, aby  okazać się 
godnym  zau fa n ia  p rzed s taw ic ie lem  
narodu .

H opiteau  w ręczy ł M illo randow i 
dym isję  g ab in e tu .

P u  złożeniu wizyt prezydentowi Se
natu i Izby M llerand udał się do pałacu 
elizejskiego, gdzie pnyiął przedstawicieli 
różnych grup parlamentarnych, poczem 
od,eciiał do Wersalu.

twiona. Sporną jest tylko kwestja wyso
kości wynagrodzenia, którą oddano do ia- 
ł twiinia sądowi polubownemu. Opinja 
publiczni stoi pa stronie rządu tak, że 
robotnicy będą się starali unikać dalszej 
walki.

Rumunia a Rosja.
PARYŻ 24 września (PAT). Rad;o. 

„Tcmpi" publikuje oficjalną notę rumuń
skiego Biura prasowego w odpowiedzi na 
podaną przez tenże dziennik wiadomość
o ośw adczeniu jednego z sowieckich de- 
lfgatów w Rosji w sprawie stosunkow 
rosyjsko-runmńskich. Komunikat ten o- 
piewa: D Jsgat sowiecki ośaiadczył, źe 
rząd sowiecki zawrze chętnie pokój z Ru-

1 ” i ’ '•> l'VOr,

irir.iji v-.5dijąt k v ’¿¿sirab 'i rozstrzy
gnięciu za pomjcą plebiscytu po wycofa* 
niu wojsk jufnuńskich.

R ¡’■nuńskle biuro prasowe jest upo
ważnione do oświadczenia, że żaden rząd 
rumuński nigdy się na to nie zgodzi, aby 
kwestja przyLioienia Besarabji do Rumu* 
nji była dyskutowaną przez rząd sowie
cki lub jakikolwiek inny rząd rosyjski. 
Wycofanie wo sk rumuńskich z Besarabji 
jest niemożliwa, a opinja publiczna w Ru- 
munji uważa ten pomysł za bezsensowny.

liiialka mięthy sGcjalisiami a bolsze
wikami w Czechach.

PRAGA 24 września (PAT). Konflikt 
między lewicą, a prawicą socjalistyczną 
ujawnia się w dalszym ciągu w ostrej 
polemice prasowej. Prawica otrzyma w 

najbliższym czasie odpowiedzi na ultima
tum postawione komunistom w sprawie 
zwrotu budynku „Prawa Lidu“. O ile za
miar polubownego załatwienia tej sprawy 
nie dojdzie do skutku, użyje prawica 
wszelkich środków w celu odebrania tego 
gmachu. <

Pkraińcy zajęli Kamieniec Podalski.
NAUEM 2 4  września (PAT). Radjo. 

Berlińikie pose.stwa ukraińskie komuni
kuje, źe narodowe wojska ukraińskie w 
swej ofensywie w podolskiej guberni zajęły 
Kamieniec Podolski. Bolszewicy wycofu
ją się z Ukrainy, a naczelne dowództwo 
ukraińskie działa już znowu na ojczyste] 
zi.tmi ukraińskiej.

Z\m powstanie w Chinach?
MOSKWA, 24 wrzeinia (PATi Radjo.

Z Kachty donoszą, źe wojska powstańcze 
obsadziły miasto Kanton w północnych 
Chinach, wojska rządowe uciekły.

tiUladom&śsi telegraficzne.
—o—

Gen. Wrangol zajął Aloksandrowsk. , 
Urzędowy komunikut bolszewicki po
twierdza tQ wiadomość.

•
Z Pekinu donoszą, że bolszewicy 

usiłują nawiązaó portraktację z rządem 
chińskim. *

Według wiadomości z Kawalnero „A- 
nuncio* wybrany został prezydentem Rie-

- W 25?

ki i przyjął tekę ministra spraw zagrani
cznych .

*
Koalicia zwróciła się do Rzeszy nie

mieckiej z formalnym żądaniem rozwiąza
nia wojsk, pozostających w punktach li* 
kwid&cyjnych do 30 września.

Monachjum środowiskiem  
komunizmu.

Nadchodzące w ostatnich czasach 
wiadomości z Niemioc stwierdzają, że 
środowiskiem komunizmu jest obocnie 
Monachjuin. Jeżeli nastąpi jaka akcja 
ze strony skrajnej lewicy, początek weź
mie bezwarunkowo w Monachjum. Rząd 
bawarski zajęty jest obecnie rozstrzyg 
nięciem dwóch doniosłych kwestji: zao
patrzeniem ludności w żywność i opał, 
oraz jej rozbrojeniem. O ile rząd zdoła 
dostarczyć mieszkańcom artykuły spo
żywczo i opał, w takim razie bolszewi
kom nie uda się wywołać akcji komuni
sty czu ej.

....-o — -

Ukaranie „Robotnika“.
Z rozporządzenia komisarza rządu na 
m. stoi. Warszawę, za nieprzedataw e- 
nie do cenzury prewencyjnej artykułu, 
umieszczonego w Nfi 241 .Robotnika“ z 
dnia 4 września pod tytułem .Jabłonna* 
zawierającego wiadomości dotyczące 
wojska, na redaktora tegoż „Robotnika" 
p. Perła nałożono Isarę grzywny w wyso1 
kości 1000 mk.

■-----o — -

N a d es ła n e .
Dowiedziawszy się, że we wczoraj

szym numerze gazety .Praca* umieszczo
ny został Komunikat jakoby b. kontroler 
Łódzkich kolei Dojazd. Aleksander Mu
szyński, podburzał mnie do czynnego 
wystąpienia przeciwko Naczelnikowi Ra* 
chu—niniejs^em oświadczam, źe jest to 
niezgodne z prawdę, gdyż kontrolera Mu
szyńskiego znałem tylko z widzenia, jako 
prezesa naszego związku i nie miałem na
wet poprzednio sposobności rozmawiać s 
nim. Prósz? o sprostowanie.

Ignacy Bajer.

EgągacgasaEaft «ría

i i ?Nand prezydentem Francji.
(D ym isja  gab in etu  francusisietjc).

üiinifsstncje belgijskie na cześć Polski.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Teatr „SCALA”
Cegidnśana 18.

N iedziela , d n ia  26 w rz e śn ia  r. b. o g. 8 30 w iecz .— O T S jfĄ ftC S E  S E £ 0 S śŁ J

P R ^ E D S T A W I B m E  I N A U G - U M A C Y J N E
Odział lll2rH: Patroni (ulub. su b re tk a )  ZOPJA BONECKA (śp iew , op.), ZOPJA  REDENOW A, Jan Kodera

(król śm iechu), BOGDAN JU N O D  (kup lec is ta ), St. SZOSLAND (p iosnkarz), PISK O W SK A  (tań ce  p iast.) D u e t ta n e c z 
ny, W OLTERS (A m eryka), a n g ie lsk i d u e t m uzyk. BLAACK and STEEL. A kt tran sfo rm . SZCZEPAŃ SKI i w . in. 

Z m iana p ro g ram u  w  n ied z ie le  i środy. —  Z m iana sił a r ty s t  1 i 15 każd. m iesiąca . —  P o czą tek  codz. o godz. 8 ’30, w  n iedzie lę  i  św . o godz. 3 3 0  i 8-30. 
K asa  o tw . od 4 po poł. —  S e k re ta rz  A . G o r e l i .  —  O rk ie s tra  sy m f pod dyr. p. SIENKIEW ICZA. Konf. S t. SZOSLAND.

S3 He!©nés«gf
e p z e d a j o  ow oc©  i p om id ory  h urtow n ia

i c9słc!icznis.

Sprzedaż kartofli
w  K o o p era ty w ie  P ra c o w n ik ó w  P ań s tw o w y c h , 
Z aw adzka  1, obyw a się  codzien ie w  godz.

pom iędzy: 9 — 12 i 4— 6. 
KsrfoiFS» s p r z e d a w a n o  a ą  ró«rnleź  
Sudnsści n ie n a io ż ą c e j  do Zmr5s$zku  

Ekon. P racow fl.
et-.ia

Z $ o y \  Z ło to !
stare «kupuję, p łaca  nsf- 

v ry i< ax o  c e n y .
K o n s t a n l y n o w s k a  Bł*. 8 0 ,

Jewa oficyna parte r 
H A D CY C 2H Y .

rU c c h  K<>z*lj i za^ubiłft paszport 
_  . - i i  niem eekt, w ydany w  ł. d<l.
U g ł O S Z e n i a  U r G l ) n 3 *  R u tk iew icz  Józef Z igub ił 3  y * ' -
-------------------------------------------------  A-' szporty, 2  ro ły jłk lc  I 1  pol-

gkl w ydane w Ł o A r . t .  8211—3 
TTofmau S ttia a  żagnbtł kartą 
A*- węglową, w ydaną w m agi- 
s traci«.__________________ 3210—1

J an Wal* zagnblf legitym ację 
naftowa, wvrian« w Ł o d ti. 

TTnozel zagubił paszport uia- 
IV  miacki, w ydany w Łodzi.
_________________________ 3214—3
S /u p u l?  używano meble, gurde- 
■V rob ł, bieliznę, fntra, d y w a

ny, m as*yny da «zyoia, płacą na- 
w yższe cany. W einreich, ul. Ba- 
n e ^ y i t i  19. front sklep. 2940 —30

D E H T Y S T A

S . D rejhorn , Łódź
(daw niej w Ororko-wle) 

S t a r y  R y n e k  9
front 2-Ie piętro, nad a ptak» Lu
dwik*, przyjm uj« od godz. 1 0 — 1  

i 3 - 7 .  2 9 2 0 -4

A IS Ek l £ upni9 mcbl«>.  c f l .  i. A. b u  dywany, gar- 
dsrobę, futra, bieliznę i roźn* 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 6 , C&rzanowic*

Al Meble i,‘rjo°pt;.db.':
nla, Przeidiieclsl, ul. Piotrkow ska 
K i  108._________________ 3 87—10

Akuszorka
MMje zamówienia, C «sle ln '#na  64, 
Hotel KluVasa, pokój M  6 .______

Aleksandizak  W incenty zagubił 
legitym ację chlebową, w yda- 

ną na 2 osoby. 3217—1
B u!)aj Marjaun* zagubiła kartę 

n* sraofę, wydann przaz 9-ły 
Komluąrjat m. Łodzi. 3216—3
B elwłńskl Franclazek zagubił p a 

szport nleraiackf, w ydany w 
Łodzi.__________________ 3212—8
P i i i ó l o  podmajstrzy, zdolny, 

specjalista robót fa
brycznych, ebcąc sobie poprawić 
byt poszukuje zafycla ty lk o  « .fa
brykacji, łaskaw« zapotrzebow a
n ia  do adm. .P rac y "  dla „ZJol-
nego*.__________________ «177—2
p h rn s z l  ń ik i Juljan zagubił kartę 
^  wojskową, w ydaną w P. K . U. 
uL P łocka 48. 3156-8

panienka posiuliuje 
i l L U Í U í l  posady biuralistki, 
m a»;ynlstki, i t. p. Of r ty  pod
M. B * w adm. .Prccy*. 3202— 1 

G-ustawW
lau re t O-jstaw zagubił k a rtę  

odroczeni», oraz portfel ł pie
niędzy mk. 611 i kon trak t zroblo- 
ny przez p. K^mcIńsUą. 3187—3
M i n r l o  fa c ia n k a  poszu aje 

jaki; jkolw lek p racy  
w  C harakterze b iuralistk i lub ma
szynistki. O ferty  pod , J .  I i  * w 
f.dm. .P ra^y * . . 320'-— 1

P o t r z e b n y  cczhe. K  V o £
kowaVa 188. 5219—G

K to  ebee kupli, sprzedaó: dom, 
w ille, m ajątek ziemski | t. p, 

niech się zgłosi: Dom Komisowy, 
Taszyckl, P iotrkow ska M 90. Re
je s tra c ji bezpłatna. 8127—10 
TTazImlerz Perkow ski zagubił 
IV  książeczkę oszczędn. X*433R4 
n s  rubli 1013. 3190*3
L oczak Jó /c f zugobir paszport 

polski, w ydaBy w Łodzi, oraz 
książeczkę odroczenia, w ydany w 
P. K. U., T rzędzalnlana 80.

Maszynistka
Ł a ik a ire  oferty  proszę ek ładai w 
A dm inistracji . r r a c a *  pod .M a- 
•zynlstka*. 3169—3

p ru s ln o w sh a  Chawa Ruchla zagn- 
I  biła paszport niom ieckl, w y
dany w Łod;*l. 3208—6

Pr^ybiąEiF ^ ’wiTk!''
Jest do odebrania Uowa Ciiojny, 
ul. DoHn 3, lndrv»!ak. 3178—5 
T 3utkow .k i W ładysław  zagub it 
I* ' paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 8i97—3
W zerijiow cow t Królowi l̂ fn ^so - 
^  wi zam icsikaten iu  w i ’sbjnni- 
cacb, p r?y  ul. Moniuszki t e  45, 
skradziono portfel w klórcm  znaj
dow ało  się 1300 mk,, dowody 
wojskowe i książka odroczenia, 
w ydana prze* P. K. U. 81 p, w
Łodzi.___________________ 3196—3
U zuberskl Józ**f zagubił paszport 
^  nieni eckl, w ydany  w Łodzi.

Sprzedam sklep
dzsolem , K ilińsk iego  lOGa. 
_________________________ 3 2 2 0 -3

I l i s r a B i i a a
Frensza wojonne od 750 do 900 
mk., sak tenno  na zamówietJe. 
U brania m ęskie od 1480 i wyła], 
dziecinne od 2 0 0 , p sltka chłopięco
1 panieńskie od 425, obuw ie, ku rt
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
gpodnlczkt damskie, tow ary łok
ciowe, ^ .a jS a i i łc j  poleca c lirre- 
ścljsńska składn'ca towarów pod 
firmą: J a r m a r k  Ł ^ d c k i f  
P U : «!>:■. e ts r s k a  44, pierw rze 
p ę tro .

UWAGA: ubrania na zaa 
m óT lenie wykonywa s 'ę  z 
dobrych m aterjsłów  i po 
najnowszym k ro jn. 2752-18

2  morgi ziemi ^
Średniej do sprzedania, w iado
mość w redakcji niniejszego pi- 
sm«;_____________________ 6215—?ł
W .- awbUa W alerja zagubita 

szport nlem!«cki, ^ydr.ny  w
Łodzi___________________ 3 1 8 5 -3
"W iśn iew sk a  Michalina zagublia 
’ ’ paszpprt niemiecki, wydany

w Łodzi.___________  8200—3
iienb rg Szmal Hanu zagubił 
ka rtę  rejestracyjny. wydan% 

w  Łodzi. 8167—3
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